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Kraków –  
partner doskonały
Urodziwy i czarujący, kulturalny, wszechstronnie wykształcony 
i otwarty na świat, wierny tradycji, a przy tym odważny w podejmo-
waniu wyzwań nowoczesności… Trudno się dziwić, że Kraków jest 
postrzegany jako wyjątkowo atrakcyjny partner do współpracy.

P ropozycje nawiązania kontaktu na-
pływają do nas z  całego świata. Rea-
lizacją wspólnych projektów jest za-

interesowany na przykład jordański Amman. 
Oprócz tradycyjnych sfer współpracy, takich 
jak kultura i  turystyka, dobrą płaszczyzną po-
rozumienia i wymiany doświadczeń może być 
w tym wypadku geodezja (systemy informacji 
geograficznej GIS) oraz transport. To właśnie 
w Ammanie z inicjatywy króla  Abdullaha II rea-
lizowany jest program „Kulluna al Urdun” i pro-
jekt szybkiego autobusu, który jest pierwszym 
w tym mieście zintegrowanym systemem ko-
munikacji miejskiej. Zainteresowanie naszym 
miastem może być także efektem wizyty jor-
dańskiego księcia Hassana bin Talala, który od-
wiedził Kraków wiosną 2011  r. Wielkim orę-

downikiem współpracy jest Ambasada RP 
w Jordanii.

Zarówno polskie placówki dyplomatyczne 
za granicą, jak i państw obcych w Polsce czę-
sto są inicjatorami kontaktów między miastami. 
Jest tak chociażby w przypadku portugalskiego 
Porto. To przepiękne miasto, którego starówka 
została wpisana na Listę Światowego Dziedzi-
ctwa UNESCO, łączy z Krakowem wiele wspól-
nych spraw. Ochrona dziedzictwa kulturowe-
go, doświadczenia z realizacji dużych festiwali, 
działania w zakresie literatury oraz sztuki filmo-
wej to potencjalne obszary współpracy. Wśród 
bardziej egzotycznych miast, które interesują 
się kontaktami z Krakowem, jest również male-
zyjski Georgetown.

 Wielokulturowość i  otwartość Krakowa 
sprawiają, że nasze miasto jest obiektem zain-
teresowania partnerów o innej kulturze i religii, 

np. Jerycha  – arabskiego miasta położonego 
w  Judei, we wschodniej części Palestyny. Kra-
ków, który nie tak dawno uroczyście świętował 
750. rocznicę lokacji, musi schylić czoła przed li-
czącą ponad 10  tys. lat historią Jerycha, uzna-
wanego za jedno z  najstarszych miast świata 
i  prawdopodobnie najstarsze nieprzerwanie 
istniejące siedlisko ludzkie. W  tym przypadku 
kontakty obu miast mają dla Krakowa charak-
ter prestiżowy.

Postrzegany jako ważny ośrodek życia reli-
gijnego, miejsce kultu świętych i  licznych piel-
grzymek Kraków zwrócił uwagę miasta Mesz-
hed  – drugiego co do wielkości miasta Iranu 
i  jednego z  najświętszych miejsc dla szyitów. 
W  Iranie mówi się, że bogaci wybierają się do 
Mekki, a ubodzy do Meszhedu. Liczbę pielgrzy-
mujących tam muzułmanów szacuje się na po-
nad 12 mln rocznie. 

Kraków ma też innych wiernych fanów na 
kontynencie azjatyckim. Propozycje współpra-
cy otrzymaliśmy od Samarkandy, która liczy po-
nad 2500 lat i jest jednym z najdłużej zamiesz-
kałych miast świata, oraz największego miasta 
Kazachstanu Ałmaty. Rozwijają się również kon-
takty z rosyjskim Krasnojarskiem – największym 
ośrodkiem administracyjnym, gospodarczym 
i kulturalnym Syberii. Pisząc o Azji, nie sposób 
pominąć niemalejącego zainteresowania Kra-
kowem ze strony chińskich metropolii, których 
przedstawiciele regularnie odwiedzają nasze 
miasto. Krakowscy eksperci dzielili się swy-
mi doświadczeniami w  dziedzinie zarządzania 
miastem z przedstawicielami m.in.: Guangzhou, 
Szenjang, Kaifeng, Hangzhou, a także Nankinu, 
z którym współpracujemy na podstawie podpi-
sanego w 2009 r. listu intencyjnego. 

Lista miast, z którymi Kraków łączą bardziej 
lub mniej formalne więzy współpracy, jest 
dość długa, powstawała bowiem na przestrze-
ni kilkudziesięciu lat. Niektóre z  umów pod-
pisano jeszcze w  latach 70. ubiegłego wieku 
(np. w  tym roku świętujemy jubileusz 40-lecia 
partnerstwa z  Lipskiem). Okoliczności forma-
lizowania współpracy często wynikały z  aktu-
alnie panującej rzeczywistości politycznej. Po 
jej zmianie wiele kontaktów zostało wstrzy-
manych, chociaż formalny dokument pozo-
stał. Chcąc uniknąć takich sytuacji, wprowadzo-
no zasady, według których podpisanie umowy 
nie jest aktem wolicjonalnym, ale potwierdze-
niem realnej, przynoszącej korzyści współpra-
cy. Nowe propozycje są wnikliwie analizowa-
ne i koncentrują się na konkretnych projektach. 
Dopiero kiedy obie strony uznają, że ich reali-
zacja przyniosła oczekiwane rezultaty, a poten-
cjał inicjatyw nie został wyczerpany, współpra-
ca jest formalizowana. Czy właśnie tak stanie się 
w przypadku Ammanu, Porto, Georgetown czy 
Krasnojarska – czas pokaże…

Ałmaty to największe miasto w Kazachstanie, leżące u podnóża Tien-szanu

 Beata Sabatowicz
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„Matrix” na finał
– Odpowiadając na ogromne zainteresowanie, listy i prośby fa-
nów Festiwalu Muzyki Filmowej, z dumą ogłaszamy symultaniczne 
wykonanie koncertowe superprodukcji amerykańsko-australijskiej 
„Matrix” – mówi Izabela Helbin, dyrektor Krakowskiego Biura Festi-
walowego. Gościem honorowym wydarzenia i równocześnie dyry-
gentem będzie Don Davis – autor muzyki do tej kultowej trylogii. 

To niejedyna ważna informacja dla fa-
nów Festiwalu Muzyki Filmowej. Te-
goroczna edycja festiwalu, zamiast jak 

dotychczas w  maju, odbędzie się w  ostatni 
weekend września. Zaczynamy warsztatami fil-
mowymi 26 września, a przez trzy kolejne dni 
będziemy spotykać się w hali ocynowni Arce-
lorMittal z najbardziej spektakularnymi tytułami 
i twórcami muzyki filmowej. Na koncert finało-
wy zapraszamy 29 września o godz. 20.00. – Fani 
festiwalu wielokrotnie prosili nas o zmianę ter-
minu: maj to czas matur i przygotowań do sesji. 
Stąd pomysł, aby przenieść festiwal na jesień, 
na ostatni weekend września  – mówi Izabela 
Helbin.

„Matrix” to z  pewnością tytuł, który prze-
szedł do historii kinematografii, wprowadził ją 
w nowy wymiar jako klasyk gatunku science fic-
tion. Prace nad przygotowaniem wersji symul-
tanicznej tej produkcji trwały kilka lat, a projekt 
„Matrix Symultanicznie” będzie amerykańsko- 
-niemiecko-polską koprodukcją realizowaną 
we współpracy z kompozytorem Donem Davi-
sem, European Filmphilharmonic Institute i stu-
diem Warner Bros.

Dzieło zostanie też zaprezentowane w nie-
zwykłym wnętrzu hali ocynowni Arcelor Mittal 
Poland w Krakowie. – To będzie rozrywka przy-
szłości na najwyższym poziomie. Wizjonerskie 
obrazy science fiction połączymy z brzmieniem 
dużej orkiestry symfonicznej i chóru – zapowia-
da Izabela Helbin. – Film zostanie zaprezento-
wany na wielkim ekranie w jakości HD, a nowe 
technologie wykorzystywane w  produkcji wi-
dowiska zapewnią niezapomniane wrażenia. 
„Matrix” w  wersji symultanicznej to wyjątko-
we doświadczenie muzyczne i wizualne, a tak-
że spore wyzwanie pod względem realizacji 
technicznej i  muzycznej. W  przeciwieństwie 
do zwykłego seansu kinowego czy koncertu 
mamy do czynienia z  dziełem totalnym, wcis-
kającym publiczność w fotele od pierwszej do 
ostatniej sekundy – podkreśla dyrektor KBF-u.

Nakręcony w 1999 r. „Matrix” to jedna z naj-
ważniejszych pozycji w  światowej kinemato-

grafii ostatnich lat. Za produkcję i reżyserię od-
powiada rodzeństwo Lana i Andy Wachowscy, 
którym mistrzowsko udało się połączyć wątki 
odnoszące się do filozofii, religii, a w szczegól-
ności do informatyki i cybernetyki. Film odegrał 
też bardzo ważną rolę w kulturze cyberpunko-
wej: ugruntował styl i ubiór cyberpunka złożo-
ny z długich płaszczy, wysokich butów i okula-
rów przeciwsłonecznych. Budżet filmu wynosił 
63 mln dolarów i przyniósł ponad 171 mln do-
larów zysku w  samych tylko Stanach Zjedno-
czonych oraz 456 mln na całym świecie. Entu-
zjastyczny odbiór filmu zarówno przez widzów, 
jak i  krytykę zaowocował kolejnymi dwiema 
częściami („Matrix: Reaktywacja”, „Matrix: Rewo-
lucje”), a także filmem dokumentalnym „Matrix 
Revisited”, grami komputerowymi („Enter the 
Matrix”, „The Matrix Online” i „The Matrix: Path of 
Neo”) oraz krótkimi animowanymi filmami Ani-
matrix, które skupiły się na pobocznych wąt-

kach filmowego świata. Na temat samego fil-
mu, jego produkcji czy filozofii w nim zawartej 
powstało też kilkadziesiąt książek dystrybuo-
wanych na całym świecie. Film stał się filozofią 
i  zyskał grono wyznawców we wszystkich za-
kątkach świata. „Matrix” otrzymał kilkadziesiąt 
prestiżowych nagród, w tym m.in. cztery Osca-
ry za najlepsze efekty specjalne, dźwięk, mon-
taż oraz montaż dźwięku, dwie nagrody BAFTA 
czy trzy nagrody MTV Movie Awards. Ścież-
ka dźwiękowa, której autorem jest jeden z bar-
dziej interesujących kompozytorów Hollywood 
i  dwukrotny zdobywca nagrody Emmy Don 
Davis, była nominowana do nagrody Gram-
my. Davis (ur. w  1957  r. w  Aneheim w  Kalifor-
nii) to amerykański kompozytor muzyki filmo-
wej, dyrygent i aranżer. Studiował na University 
of California (UCLA) teorię muzyki i  kompozy-
cję. Skomponował ścieżki dźwiękowe do wie-
lu amerykańskich seriali telewizyjnych, gier wi-
deo, a  także do filmów kinowych, takich jak: 
„Kiedy mężczyzna kocha kobietę”, „Za linią wro-
ga”, „Ballistic”, „Dom na Przeklętym Wzgórzu” czy 
„Park Jurajski III”, oraz do jednego z pierwszych 
filmów braci Wachowskich „Brudne pieniądze” 
z  1996  r. Poza muzyką filmową Davis skom-
ponował ok. 30 utworów muzyki kameralnej 
i utworów orkiestrowych, wielokrotnie był goś-
ciem Festiwalu Nowej Muzyki w Donaueschin-
gen. Premiera jego opery „Rio de Sangre” odbyła 
się w październiku 2010 r. w Milwaukee. 

Informacje o biletach już wkrótce na stronie: 
www.fmf.fm.

Festiwal Muzyki Filmowej to jeden z najpopularniejszych krakowskich festiwali

 Karolina Grysiak
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Ambasador Krakowa
Bardzo się cieszę, że reprezentuję Kraków na całym świecie. To stąd 
za każdym razem wyjeżdżam na rajdy i tutaj po każdym rajdzie 
wracam − tak o swoim rodzinnym mieście na oficjalnej stronie in-
ternetowej pisze kierowca rajdowy Michał Kościuszko, który będzie 
promował Kraków podczas tegorocznych startów w mistrzostwach 
świata w królewskiej kategorii WRC.

M ichał Kościuszko jest jednym z naj-
bardziej utytułowanych polskich 
kierowców rajdowych na arenie 

międzynarodowej. Na swoim koncie ma tytuł 
wicemistrza świata 2011 w PWRC oraz w roku 
2009 w  JWRC. Jest wielokrotnym rajdowym 
mistrzem Polski S1600, a  także dwukrotnym 
mistrzem Polski w  klasach A6 i  F2. Na arenie 
międzynarodowej reprezentuje barwy zespo-
łu LOTOS Rally Team, współpracując z pilotem 
Maciejem Szczepaniakiem. W sezonie 2013 do-
łączył do elitarnego grona kierowców królew-
skiej kategorii WRC, otwierając tym samym 
nową kartę w historii polskiego motosportu – 
został pierwszym i jedynym do tej pory zawod-
nikiem z  Polski, który startuje w  pełnym cyklu 
mistrzostw świata w najwyższej kategorii WRC. 

Rajdowiec jako pierwszy (w  2010  r.) został 
ambasadorem Krakowa w  ramach programu 
„Kraków  – Miasto Mistrzów”, którego idea po-
lega na nawiązywaniu promocyjnej współpra-
cy między miastem i krakowianami osiągający-
mi największe światowe sukcesy. Współpraca ta 

była kontynuowana w  latach 2011 i  2012. Na 
mocy listu intencyjnego, podpisanego 27 mar-
ca, będzie ona realizowana również w tym roku. 
W jej ramach na samochodzie rajdowym spor-

towca będzie umieszczony adres oficjalnej stro-
ny internetowej miasta: www.krakow.pl. Michał 
Kościuszko jako „rajdowy ambasador Krakowa” 
weźmie też udział w wybranych miejskich im-
prezach sportowych. 

W  sezonie 2013 Michał Kościuszko w  bar-
wach LOTOS Rally Team wystartuje we wszyst-
kich 13 rundach mistrzostw świata, promując 
Kraków na kilku kontynentach. Przed kierowcą 
jeszcze dziesięć startów – najbliższy w Portuga-
lii (12–14 kwietnia), kolejne w Grecji i Argenty-
nie (maj) oraz we Włoszech (czerwiec), a w dru-
giej połowie roku także w Finlandii i Niemczech 
(sierpień), w Australii (wrzesień), we Francji i Hi-
szpanii (październik), a na koniec w Wielkiej Bry-
tanii (listopad).

 Joanna Kijowska

Mistrzowie w jorkyball
Kraków to jedno z dwóch miejsc w Polsce, w którym można oddać się 
pasji gry w jorkyball. Ta odmiana piłki nożnej polega na dynamicznej 
i intensywnej rywalizacji dwuosobowych zespołów, które grają ze sobą 
na małej powierzchni ograniczonej ścianami i siatką zastępującą sufit.

Ideą jorkyball jest gra z maksymalnym wy-
korzystaniem tych ścian przy podaniach 
i strzałach. Pomysłodawca Francuz Gilles 

Paniez (obecny prezydent FIJA, czyli Między-
narodowej Federacji Jorkyball) pierwszy mecz 
rozegrał we własnym garażu w  1987  r., a  już 
w  1990  r. nowa dyscyplina została zaprezen-
towana podczas Mistrzostw Świata w  Piłce 

Nożnej we Włoszech. Obecnie na całym świe-
cie działa ok. 100 klubów jorkyball, najwięcej 
we Francji, Włoszech i  Hiszpanii. W  tych kra-
jach na oficjalne zawody przychodzą tysiące 
ludzi.

To swoiste połączenie uwielbianej na 
świecie piłki nożnej z  dynamicznie rozwija-
jącym się squashem sprawia, że jorkyball ma 
ogromny potencjał. Dowodem tego jest fakt, 
że trzy lata temu we francuskim Bordeaux zo-
stały zorganizowane pierwsze mistrzostwa 

świata w  tej dyscyplinie sportu. Pomimo że 
krakowski klub jorkyball istnieje dopiero nie-
spełna pół roku, władze FIJA zleciły mu rolę 
gospodarza tegorocznych mistrzostw świa-
ta, które odbędą się w dniach 18–21 kwietnia 
na obiektach Klubu Karam-Ball, al. Pokoju 81. 
To wielkie wyróżnienie zarówno dla klubu, jak 
i  Krakowa. Kwietniowy turniej zgromadzi ok. 
sześćdziesięciu graczy m.in. z Francji, Włoch, 
Hiszpanii, Portugalii, Belgii, Szwajcarii, Izraela, 
Węgier, Meksyku i Polski.

Wydział Sportu, Zarząd Infrastruktury Spor-
towej oraz Klub Karam-Ball zapraszają do kibi-
cowania polskim drużynom reprezentującym 
kluby z  Krakowa i  Sosnowca w  trakcie zma-
gań klubowych, a także polskiej reprezenta-
cji jorkyball, która stanie do walki o Puchar Na-
rodów. Wstęp wolny. Szczegółowe informacje 
dotyczące wydarzenia można znaleźć na stro-
nie: www.jorkyballkrakow.pl. 

  Sebastian Gryglaszewski
Grzegorz Piskorz

Michał Kościuszko promuje swoje rodzinne miasto
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Szybszy, trudniejszy 
i atrakcyjniejszy
W czerwcu odbędą się w Krakowie Mistrzostwa Europy Seniorów 
w Slalomie. Aby sprostać obecnym wymogom międzynarodowej 
rywalizacji, przebudowany został Tor Kajakarstwa Górskiego Kolna.

P rzez dwa ostatnie miesiące w  Ośrod-
ku Sportu i Rekreacji Kolna trwała mo-
dernizacja Toru Kajakarstwa Górskiego. 

Miała przede wszystkim na celu poprawę wa-
lorów użytkowych i  sportowych toru poprzez 
zwiększenie prędkości przepływającej wody 
i  dostosowanie do standardów obowiązują-
cych na tego typu obiektach, przy zachowaniu 
powierzchni zabudowy i  innych parametrów 
technicznych. 

W trakcie starań Polskiego Związku Kajako-
wego i  Krakowa o  przyznanie organizacji Mi-
strzostw Europy Seniorów w  Slalomie 2013 
wizytę w naszym mieście złożył Michel Prono – 
przewodniczący Komisji Slalomu Międzynaro-
dowej Federacji Kajakowej (ICF). Po obejrzeniu 
toru przy Kolnej Prono określił zakres prac, ja-
kie powinny być wykonane, żeby można było 
zorganizować tu zawody rangi mistrzostw Eu-
ropy i świata. Kwestie poruszone przez ICF i jej 
ekspertów stały się punktem wyjścia do przy-
gotowania przez Zarząd Infrastruktury Sporto-
wej w  Krakowie modernizacji toru, która była 
konsultowana i nadzorowana przez projektan-
ta obiektu prof. Andrzeja Gettera. 

Modernizacja objęła więc podniesienie 
i  przebudowę dna koryta toru o  10–70 cm 
na 60-metrowym odcinku toru (między 90. 
a 150. m), z pośrednim i końcowym uskokiem 
o  wysokości kolejno 10 i  25 cm; podniesie-
nie ściany bocznej koryta o  wysokość 70 cm 
wzdłuż obu krawędzi toru na odcinku blisko 
175 m, od przewężenia basenu startowego do 
pierwszego zwężenia toru w  miejscu istnieją-
cej stalowej kładki. W  ramach prac moderni-
zacyjnych dobudowano też betonowe schody 
do ścian bocznych toru, tak aby możliwe było 
podniesienie o 70 cm istniejącej stalowej kładki. 
Niebawem zostanie także wymienione wypo-
sażenie toru, zabrudzone i zniszczone wskutek 
wieloletniego użytkowania – przestawne figury 
wodne, bramki slalomowe, stanowiska obsługi 
i tablica informacyjna wyników.

Prace, prowadzone od połowy lutego do 
połowy kwietnia, często w  bardzo trudnych 

warunkach atmosferycznych, odbywały się 
według ustalonego harmonogramu. – Od po-
czątku zdawaliśmy sobie sprawę, że będzie-
my wykonywać część prac w  okresie zimo-
wym  – mówi kierujący robotami na Torze 
Kajakarstwa Górskiego Kolna Piotr Półtorak z fir-
my Skanska SA.  – Po nadejściu kalendarzowej 
wiosny aura nadal nam nie sprzyjała, ale byli-
śmy przygotowani na te niegodności. Częś-
ciowo roboty wykonywane były pod namio-
tem, bo właśnie w  taki sposób fragment toru 
jest zadaszony. Główne prace odbywały się jed-
nak w dnie toru i tu byliśmy narażeni na działa-
nie czynników zewnętrznych. Pracowników za-
opatrzyliśmy w odzież ochronną, zapewniliśmy 
posiłki regeneracyjne, natomiast jeśli chodzi 
o  sprawy techniczne i  technologiczne, dyspo-

nowaliśmy odpowiednimi dodatkami do beto-
nu, na przykład na niską temperaturę. Żywice, 
którymi wklejaliśmy pręty w dno toru, skutecz-
nie działają nawet przy −30 stopniach Celsju-
sza. Prace nie były może zbyt skomplikowane, 
ale zważywszy na kiepską pogodę, dość uciąż-
liwe. Według mnie założenia projektowe są tra-
fione i oczekiwane efekty utrudnienia i zarazem 
uatrakcyjnienia przejazdów kajakarzy zostaną 
osiągnięte – opowiada Piotr Półtorak.

Zanim w czerwcu (6–9 czerwca 2013 r.) na 
torze Kolna zobaczymy najlepszych slalomi-
stów Europy z kilkudziesięciu krajów, w kwiet-
niu i  mają odbędą się tu międzynarodowe 
zawody, które będą doskonałymi testami prze-
budowanego obiektu. 

Przypomnijmy: na krakowskim Torze Ka-
jakarstwa Górskiego Kolna, który powstał po 
wielkim sukcesie dwójki kanadyjkarzy Krzysz-
tofa Kołomańskiego i  Michała Staniszewskie-
go na Igrzyskach Olimpijskich w Sydney (2000), 
gdzie zdobyli srebrne medale, Mistrzostwa Eu-
ropy Seniorów w Slalomie przeprowadzono do 
tej pory tylko raz – w 2008 r. Wtedy miały tak-
że rangę kontynentalnych kwalifikacji przed 
IO w Pekinie. Nasi reprezentanci: Dariusz Popie-
la, Grzegorz Polaczyk i Mateusz Polaczyk stanę-
li na najwyższym podium w konkurencji K-1x3. 

* rzecznik prasowy Zarządu Infrastruktury Spor-
towej w Krakowie 

Prace na Torze Kajakarstwa Górskiego idą pełną parą

 Jerzy Sasorski*
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Radni dla Pól Nadziei
„Radość pomagania” – pod tym hasłem od 17 marca do 26 maja 
odbywa się 16. edycja Pól Nadziei, akcji wspierającej świadczenie 
opieki hospicyjnej przez Towarzystwo Przyjaciół Chorych „Hospicjum 
św. Łazarza”. Do „żonkilowej” akcji przyłączyli się w tym roku również 
radni. Podczas sesji Rady Miasta Krakowa w środę (27 marca) wzięli 
udział w zbiórce datków. Obejrzeli też film o hospicjum. 

O   idei akcji Pola Nadziei opowiadała 
radnym Jolanta Stokłosa, prezes Ho-
spicjum św. Łazarza w Krakowie. – Już 

teraz dziękuję wszystkim radnym za zaanga-
żowanie i ofiarność – mówiła Jolanta Stokłosa. 
Podkreślała, że gdyby nie datki osób o wielkim 
sercu hospicjum nie mogłoby istnieć.

W  ramach akcji Pola Nadziei odbywają się 
kwesty w  szkołach i  na uczelniach, konkur-

sy „Żonkilowe dyktando”, „Radość pomagania”, 
„Żonkilowa kartka dla chorego” oraz „Plakat Pola 
Nadziei 2014”. 7, 8 oraz 9 maja na linii 24 jeździł 
będzie Żonkilowy Tramwaj, w  którym również 
zbierane będą datki na rzecz hospicjum. Nato-
miast 13 kwietnia w parafii pw. św. Brata Alberta 
na os. Dywizjonu 303 odbędzie się 35. koncert 
z cyklu „Nowa Huta. Dlaczego nie?!”, poświęcony 
Polom Nadziei. Wystąpi zespół YEsKiezSirumem.

Pomóc krakowskiemu hospicjum można 
na wiele sposobów:  złożyć datek do hospi-

 Magdalena Bartlewicz

27 marca
•  Koncert jubileuszowy w  Międzynarodowym 

Dniu Teatru, Piwnica pod Baranami (zaprosze-
nie: Mieczysław Święcicki)

28 marca
•  Konferencja prasowa zapowiadająca kampa-

nię informacyjno-promocyjną zachęcającą do 
płacenia podatków w Krakowie, sala Portreto-
wa UMK (zaproszenie: prezydent Miasta Kra-
kowa, przewodniczący Rady Miasta Krakowa)

•  Spotkanie wielkanocne (zaproszenie: dowód-
ca 8. Bazy Lotnictwa Transportowego)

30 marca
•  Wielkanocne święcenie pokarmów na Ryn-

ku Głównym (zaproszenie: Prezydent Mia-

sta Krakowa, Przewodniczący Rady Miasta 
Krakowa)

5 kwietnia
•  Jubileusz 40-lecia miesięcznika „Aura” pod pa-

tronatem Bogusława Kośmidera, Przewodni-
czącego Rady Miasta Krakowa, sala Lea UMK 
(zaproszenie: redaktor naczelny miesięcznika 
„Aura”)

•  Finał krakowskiej edycji konkursu nastolat-
ków „8 Wspaniałych”, sala Obrad RMK (zapro-
szenie: zastępca Prezydenta Miasta Krakowa, 
przewodnicząca Komitetu Organizacyjne-
go Samorządowego Konkursu Nastolatków 
„8 Wspaniałych”)

•  Uroczystości z  okazji 85-lecia Krakowskiego 
Okręgowego Związku Tenisa Stołowego (za-
proszenie: Krakowski Okręgowy Związek Teni-
sa Stołowego)

6 kwietnia
•  Uroczyste spotkanie członków koła Związku 

Emerytów, Rencistów i  Inwalidów organizo-
wane z okazji Świąt Wielkanocnych, ul. Borsu-
cza 12 (zaproszenie: Polski Związek Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów oraz Zarząd Rady Dziel-
nicy IX)

8 kwietnia
•  Koncert charytatywny „Granie na SZczekanie” 

pod patronatem Bogusława Kośmidera, Prze-
wodniczącego Rady Miasta Krakowa, Filhar-
monia Krakowska (zaproszenie: Krakowskie 
Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami, Śród-
miejski Ośrodek Kultury, Nowa Prowincja)

9 kwietnia
•  73. rocznica zbrodni katyńskiej i  18. rocznica 

poświęcenia symbolicznej mogiły – pomnika 
Ofiar Komunizmu, cmentarz Rakowicki (zapro-
szenie: Komitet Opieki nad Miejscami Zbrodni 
Komunizmu)

11 kwietnia
•  Debaty finałowe w  ramach Szkoły Debaty 

2013 pod patronatem Bogusława Kośmidera, 
Przewodniczącego Rady Miasta Krakowa, Sala 
Obrad RMK (zaproszenie: III Społeczne Lice-
um Ogólnokształcące im. Juliusza Słowackie-
go w Krakowie)

Kalendarium Przewodniczącego Rady Miasta Krakowa  
i wiceprzewodniczących

cyjnej skarbonki „Pól Nadziei”, na znak solidar-
ności z  chorymi przypiąć żonkilową broszkę, 
dokonać wpłaty na konto bankowe, zorgani-
zować żonkilową kwestę w  firmie, szkole czy 
instytucji lub przekazać 1 proc. podatku (KRS 
0000048149). 

Radni przyłączyli się do akcji „Pola Nadziei”
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Okiem Przewodniczącego:  
powoli idzie nowe
Wiosna, choć w tym roku nadchodzi powoli, jest symbolem zmian, 
także w sprawach samorządowych – symbolem nowego myślenia 
o finansach, nowego, największego w Polsce projektu inwestycyj-
nego „Kraków – Nowa Huta Przyszłości”, wreszcie nowego myślenia 
o edukacji. Nowe powoli wchodzi w nasze progi.

 Bogusław Kośmider*

fo
t. W

ies
ław

 M
ajk

a /
 U

M
K

Bogusław Kośmider

produkcyjne, nowe tereny mieszkaniowe i rekreacyjne – to naprawdę nowa 
perspektywa Krakowa. Dobrze, że Komisja Rozwoju i Innowacji RMK pod-

jęła pomysł Stanisława Kracika, kontrkandydata obecne-
go prezydenta z kampanii. Dobrze, że prezydent Jacek 
Majchrowski z  dużą energią konstruuje i  wdraża ten 
projekt. Dobrze też, że marszałek województwa mało-
polskiego Marek Sowa się do niego włączył. Wszyscy 
idą wspólnie i ta zgoda da prędzej czy później efekty. 
To kolejny dobry sygnał. Oby tak dalej…

Pozytywny program dla krakowskiej 
edukacji
Wszyscy mamy świadomość, że krakowska oświata 
potrzebuje zmian. Widać to po decyzjach rodziców, 
którzy coraz częściej wybierają dla swoich dzieci szko-
ły niesamorządowe. 

A przecież wszyscy chcemy, aby krakowskie dzieci 
i młodzież były bardzo dobrze kształcone i wychowy-
wane, także w szkołach samorządowych. Krakowska 
oświata potrzebuje reform. Chcemy w ciągu najbliż-
szych dwóch lat doprowadzić do podniesienia jako-
ści kształcenia krakowskich dzieci i  młodzieży. Do-
tychczas szkoły były poddawane różnym ocenom. 
Na ich podstawie w stosunku do części z tych szkół 
stosowano natychmiast działania restrykcyjne, z pro-
pozycją likwidacji włącznie. Chcemy wypracować po-
zytywny program podniesienia jakości krakowskiej 
edukacji. Program, który na bazie kryteriów i przepro-
wadzonej wstępnej oceny każdej ze szkół da wszyst-
kim placówkom szansę na rozwój, a  szkołom mają-
cym najsłabsze wyniki – szansę poprawy. To kolejny 
sygnał, że idzie nowe. Każdy dostanie szansę zmia-
ny i doskonalenia się. Takie działania w ciągu najbliż-
szych dwóch–trzech lat powinny przynieść znaczącą 
poprawę krakowskiej edukacji, na czym skorzystają 
dzieci i młodzież.

Rok temu o tej porze mieliśmy zawieruchę, ogrom-
ne problemy finansowe, kłótnie i  konflikty. Dziś, po 
ciężkiej pracy i niepopularnych decyzjach mamy syg-
nały, że jest nieco lepiej. Mamy też tworzony wspólny-

mi siłami wielki projekt inwestycyjny oraz wstępny po-
mysł na pozytywną zmianę w krakowskiej edukacji. Dużo się w Krakowie 
w ciągu tego roku zmieniło. Idzie nowe... 

*Przewodniczący Rady Miasta Krakowa

Rok temu o tej porze mieliśmy w Krakowie niezłą zawieruchę. Na 
wszystko brakowało pieniędzy, mieliśmy potężne zatory płatni-
cze, z opóźnieniem płaciliśmy zobowiązania, 

byliśmy w środku kryzysu. Rok temu o tej porze ostro 
dyskutowaliśmy o  problemach edukacji. Jedni rozu-
mieli konieczność zmian, inni uznawali, że nie są one 
potrzebne. Rok temu o tej porze analizowaliśmy wy-
konanie budżetu za poprzedni rok, widząc ogromne 
braki i problemy. Minął rok. Teraz, na wiosnę 2013 r., 
przychodzi czas podsumowań.

Światełko w tunelu 
Znamy już pierwsze wyniki realizacji budżetu 
w  2012  r., mamy też pierwsze wyniki realizacji bu-
dżetu roku 2013. Jest trochę lepiej. Na czas płaci-
my zobowiązania, nauczyciele dostali wypłaty nieco 
przed czasem. Powoli dajemy sobie radę z  najtrud-
niejszym problemem  – płynnością. Powoli też pod-
noszą się dochody, gdzieniegdzie widać efekty pro-
gramu oszczędnościowego. To są dobre sygnały dla 
Krakowa. Oczywiście one nie wzięły się z niczego. To 
zasługa ciężkiej pracy i  trudnych decyzji Prezydenta 
czy Rady Miasta. Decyzji o  podniesieniu podatków, 
cen biletów czy różnych danin. Decyzje o  oszczęd-
nościach budżetowych bardzo powoli zaczynają 
przynosić pozytywny skutek. Mamy jeszcze wiele do 
zrobienia. Musimy tak kształtować wydatki, aby za-
chować możliwość inwestowania. Przed nami nowy 
okres programowania zadań finansowanych przez 
UE, to kolejne setki milionów euro, dla których musi-
my przygotować wkład własny. To wymaga kolejnych 
zabiegów. Pojedyncze sygnały jeszcze nie oznacza-
ją końca kłopotów, ale widzimy, że praca, zgoda oraz 
trudne decyzje popłacają. Musimy tak działać dalej.

Przyszłość jest w Nowej Hucie
Ostatnio wiele się mówi o  największym projekcie in-
westycyjnym Krakowa  – „Nowa Huta Przyszłości”. To 
nie tylko największy projekt w skali Krakowa, ale i Pol-
ski, może jeden z największych w Unii Europejskiej. To 
projekt dla ponad 5 tys. ha terenów poprzemysłowych, 
komercyjnych, mieszkaniowych i  rekreacyjnych. Projekt tworzący docelo-
wo ponad 30 tys. nowoczesnych miejsc pracy. Ten projekt dobrze prowa-
dzony może i powinien dać Krakowowi nową szansę i zmienić jego wize-
runek. Polskie i zagraniczne firmy innowacyjne, nowe laboratoria i zakłady 
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„Siódemka” zaprasza
Bogusław Kośmider, Przewodniczący Rady Miasta Krakowa objął 
honorowym patronatem dzień otwarty w VII Liceum Ogólnokształ-
cącym im. Zofii Nałkowskiej. W sobotę, 13 kwietnia będzie można 
odwiedzić gościnne progi szkoły przy ul. Skarbińskiego 5, spotkać 
się z gronem pedagogicznym i uczniami, poznać ofertę edukacyjną 
i uczestniczyć w licznych atrakcjach przygotowanych z okazji tego 
wydarzenia. 

VII LO im. Zofii Nałkowskiej to 
szkoła z  tradycjami (111 lat 
historii!) i  znakomitymi wy-

nikami. Cieszy się popularnością wśród ucz-
niów i rodziców. W ramach dnia otwartego od-
będzie się m.in. pokaz filmów na temat historii 
„siódemki”, będzie można też poznać atuty, któ-
re wyróżniają ją na tle innych placówek – lek-
cje rysunku dla uczniów marzących o  studio-
waniu architektury, działalność chóru, sukcesy 
uczących się w niej sportowców, którym szko-
ła pomaga w rozwijaniu swych pasji i talentów. 
Uczniowie i absolwenci VII LO mogą także rea-
lizować się poprzez doskonalenie w sztuce re-
toryki – drużyny z ul. Skarbińskiego regularnie 
odnoszą sukcesy w „Szkole Debaty” – cyklu dys-
kusji oksfordzkich.

„Siódemka” pochwali się zapewne swoimi 
słynnymi absolwentami: Korą Jackowską, Ewą 
Demarczyk, Mają Ostaszewską, Anną Dymną, 
Anną Seniuk, Janiną Paradowską, znakomi-
tym gronem naukowców, artystów, sportow-
ców, którzy rozpoczęli w  niej drogę w  doro-
słe życie.

Inna absolwentka szkoły, Marta Patena (wte-
dy Starowicz), uczy w VII LO matematyki, a  jej 
doświadczenia samorządowe z  lat szkolnych 
zaowocowały mandatem radnej. Obecnie jest 
przewodniczącą Komisji Edukacji Rady Miasta 
Krakowa.

  – Nasza szkoła ma od lat bardzo mocną 
„markę”. Jednak popularność i sukcesy w kształ-
ceniu to nie wszystko. W czasach gdy eduka-
cja ulega gwałtownym zmianom, należy szu-
kać wszelkich sposobów, by uwypuklać atuty, 
zdobywać uczniów, wciągać do współpra-
cy rodziców, organizacje pozarządowe i  lokal-
ne środowiska. Dzień otwarty to nie tylko spo-
sób na promocję placówki i  jej wizerunku. To 
przede wszystkim okazja do spotkania z mło-
dzieżą w  nieco innych warunkach, poznanie 
jej oczekiwań i pasji, szansa na dialog. Dlatego 
nasi goście będą mogli wziąć udział w licznych 
konkursach, wyrazić swoją opinię na przygoto-
wanej w tym celu ścianie i porozmawiać z na-
uczycielami lub starszymi kolegami – tłumaczy 
radna Patena.

Dni otwarte szkół odbywają się coraz częś-
ciej. Od dekady w Zespole Szkół Inżynierii Śro-
dowiska i Melioracji odbywają się „Styczniowe 
Spotkania Gimnazjalistów” pozwalające prze-
łamać szkodliwe stereotypy na temat eduka-
cji w technikach i  szkołach zawodowych. Ro-
dzice mają okazję do zapoznania się z  ofertą 
szkół podstawowych w  ramach organizowa-
nej przez magistrat akcji „Sześciolatku, nie trać 
roku!”. Własne dni otwarte organizuje wiele 
krakowskich szkół wszystkich szczebli.  – Po-
lecam ten sposób koleżankom i kolegom na-
uczycielom  – mówi Marta Patena  – Nie wy-
bawi nas wprawdzie od najpoważniejszych 
kłopotów, ale pomaga w podkreśleniu roli ja-
kości edukacji w rozwoju naszego miasta, po-
zwala pokazać, że praca szkół to nie tylko biu-
rokracja i  ekonomia, że oprócz zapisanego 
w  ministerialnych programach zasobu wie-
dzy można przekazać młodzieży także warto-
ści obywatelskie, lokalny patriotyzm, poczucie 
odpowiedzialności za najbliższe otoczenie – 
podkreśla radna.

„Siódemka” zaprasza na dzień otwarty szkoły

 Jan Bińczycki

Program Dnia Otwartego w VII LO im. Zofii Nałkowskiej, 
ul. Skarbińskiego 5:

10.00 – inauguracja spotkania i kulinarna niespodzianka
Planowane atrakcje: 
• występ chóru szkolnego (godz. 11.00, 12.00 – w auli)
• pokaz filmów o „Siódemce” ( godz. 10.30, 11.30, 12.30 – w auli )
• pokazowa lekcja rysunku dla przyszłych architektów, czyli uczniów kl. 1 f (przełączka na parterze)
• zabawy, konkursy sportowe dla odwiedzających (sala gimnastyczna, przewidziano drobne 
nagrody)
• konkurs na najciekawszy wpis do Siódemkowej Książki Wrażeń z Dnia Otwartego (przy wejściu do 
biblioteki, przewidziano nagrody)
• „bristolowa ściana”, czyli „pozostaw u nas swój ślad” (sala B5)
• prezentacje pracowni przedmiotowych (godz. 10.20–13.00). 
Przewodnikami po Siódemce będą uczniowie klas II e oraz II g.
VII Liceum Ogólnokształcące im. Zofii Nałkowskiej w Krakowie zaprasza!
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w  tworzeniu budżetu wzięło 9  tys. mieszkańców. Sewilla jest tylko jed-
nym z  wielu europejskich przykładów budżetu partycypacyjnego, ale 
pokazuje jego najbardziej typowe cechy: cykliczny, powtarzany co roku 
proces; propozycje wypływające wprost ze wspólnot lokalnych, a  także 
dobrowolny udział członków lokalnych społeczności. Budżet partycypa-
cyjny staje się coraz popularniejszy w Wielkiej Brytanii. Od 2006 r. ponad 

150 gmin przyłączyło się do rządowego programu za-
chęcającego do stosowania tego rozwiązania. Mode-
le stosowane w  poszczególnych gminach odpowia-
dają na aktualne potrzeby lokalnych społeczności. Na 
przykład w Tower Hamlets, dzielnicy Londynu władze 
co roku wydają 2,5 mln funtów w  ramach budżetu 
partycypacyjnego. Z tej sumy 150 tys. funtów zainwe-
stowano zgodnie z oczekiwaniami młodych ludzi wy-
rażonymi za pośrednictwem samorządów szkolnych. 
Budżet partycypacyjny, nawet kiedy stanowi stosun-
kowo niewielką część całego gminnego budżetu, jest 
okazją do aktywizacji lokalnej społeczności i budowy 
wśród mieszkańców świadomości obywatelskiej.

Jak jest w Polsce
W Polsce też mamy miejsca, którymi możemy się po-
chwalić. W 2011 r. w Sopocie doprowadzono do rea-
lizacji pierwszego w Polsce budżetu partycypacyjne-
go. W 2012  r. w ślady Sopotu poszły Elbląg, Gorzów 
Wielkopolski, Poznań i Zielona Góra. Pojawiły się rów-
nież praktyki inspirowane budżetem partycypacyj-
nym na poziomie województwa (na Podlasiu), czy też 

instytucji (w jednym z warszawskich domów kultury). 
Obecnie do budżetu partycypacyjnego na poziomie ca-

łego miasta przygotowują się: Bydgoszcz, Chorzów, Dąbrowa Górnicza, 
Kędzierzyn-Koźle, Gdańsk, Łódź, Płock, Radom, Tarnów, Toruń oraz Wroc-
ław. O możliwości jego wprowadzenia mówi się w Katowicach i Warsza-
wie. Jednocześnie budżet partycypacyjny uzyskał poparcie Ministerstwa 
Administracji i Cyfryzacji. Trwa debata dotycząca stworzenia odpowied-
niej ustawy, która definiowałaby tę praktykę. W Krakowie trwają przygoto-
wania do zastosowania budżetu w paru dzielnicach. 

Nie każdy samorząd jest na budżet partycypacyjny gotowy – w wielu 
problemem jest brak „woli politycznej” lub niska aktywność społeczna – 
jednak każdy samorząd może się do niego przygotować. Warto oczywi-
ście inspirować się doświadczeniami innych miast – polskich i zagranicz-
nych. Każda społeczność potrzebuje innych rozwiązań i metod. Jednak już 
teraz wiadomo, że odwrócenie się od bezpośredniej współpracy z miesz-
kańcami nie jest możliwe. 

Kraków jest gotów. Zaczynamy. 

*wiceprzewodnicząca Rady Miasta Krakowa

Budżet partycypacyjny  – w  Polsce często nazywany „obywatel-
skim”  – to proces decyzyjny, w  ramach którego mieszkańcy 
współtworzą budżet danego miasta, tym samym współdecydu-

jąc o dystrybucji określonej puli środków publicznych. 
Jego integralną częścią jest dyskusja pomiędzy mieszkańcami, którzy 

na jednym z etapów inicjatywy spotykają się i mówią o swoich potrzebach 
na specjalnie do tego celu powołanych zebraniach czy 
forach. To dlatego budżet partycypacyjny nie opiera 
się (jedynie) na istniejących ciałach politycznych (np. 
poprzez zachęcenie mieszkańców do uczestnictwa 
w posiedzeniach rady miasta czy rad osiedli) i nie wy-
korzystuje narzędzi niepozwalających mieszkańcom 
na wymianę poglądów (np. ankiet wysyłanych po-
cztą lub przez internet). Dialog pomiędzy mieszkań-
cami jest kluczowy dla ich późniejszej współpracy 
z urzędnikami. Dyskusja w ramach budżetu partycy-
pacyjnego dotyczy jasno określonych, ograniczonych 
środków finansowych. Propozycje inwestycyjne wy-
brane przez mieszkańców są realizowane. Mieszkań-
cy otrzymują informację zwrotną dotyczącą zarówno 
projektów wybranych w  ramach dyskusji, jak i  tych, 
które zostały odrzucone. Proces wdrażania inwestycji 
wynikających z budżetu partycypacyjnego jest moni-
torowany. Budżet partycypacyjny nie jest procesem 
jednorazowym, ale jest realizowany w  procesie dłu-
gofalowym, przez wiele lat.

Jak jest na świecie
Budżet partycypacyjny powstał w  latach 90. ubie-
głego wieku w  brazylijskim Porto Alegre, ponadmilio-
nowej stolicy stanu Rio Grande do Sul. Z  czasem rozprzestrzenił się na 
całym świecie. Przykładów można by mnożyć wiele. Między innymi od 
2004  r. władze Sewilli zachęcają mieszkańców do współudziału w  two-
rzeniu miejskiego budżetu. Przedstawiciele lokalnych społeczności w każ-
dym osiedlu zbierają propozycje poszczególnych mieszkańców i  grup 
sąsiedzkich. Można też bezpośrednio zgłaszać propozycje do ratusza. Na-
pływające uwagi zbierają wolontariusze, odpowiedzialni za opracowanie 
ich tak, aby członkowie lokalnej społeczności byli jak najlepiej poinformo-
wani w momencie podejmowania decyzji. Po zestawieniu ze sobą pro-
pozycji w dzielnicach odbywa się seria publicznych zebrań, również or-
ganizowanych przez wolontariuszy. Na tych spotkaniach poddawany jest 
pod dyskusję zeszłoroczny budżet, podawane są informacje na temat bu-
dżetu tegorocznego, a także ustalane są zasady przyjmowania poszcze-
gólnych propozycji. Następuje głosowanie nad kolejnymi propozycjami 
i  wybór  przedstawicieli, którzy będą reprezentować dzielnicę na forum 
całego miasta. Decyzję o  odsetku budżetu miejskiego przeznaczonego 
do decyzji obywateli co roku podejmuje rada miasta. W roku 2006 udział 

Budżet obywatelski

 Małgorzata Jantos*

Pisano już wielokrotnie o sprawie, której poświęcam dzisiaj miejsce, ale 
jak mawiano, repetitio est mater studiorum (powtarzanie jest matką 
wiedzy), dlatego opowiem jeszcze raz o tym, do czego przymierzają się 
władze miasta.
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Ekolodzy ze Wzgórz

Pod opieką św. Józefa

Eko-Kornelowcy – drużyna uczniów ze Szkoły Podstawowej nr 129 
im. Kornela Makuszyńskiego w Dzielnicy XVII Wzgórza Krzesławickie 
bierze udział w konkursie „Drugie życie elektrośmieci”. Uczniowie 
i nauczyciele proszą o wsparcie swoich starań.

Medali św. Józefa nie trzeba przedstawiać. Nagrody te przyznawane 
są niezwykle zasłużonym dla miasta osobom i instytucjom. Laurea-
tami są także znakomici krakowscy rzemieślnicy, których umiejętno-
ści, lokalny patriotyzm oraz umiłowanie tradycji stanowią wzór do 
naśladowania. Pierwszym laureatem tego zacnego wyróżnienia był 
papież Jan Paweł II. 

D ziesięcioosobowy zespół uczniów 
przystąpił do Ogólnopolskiego Kon-
kursu Ekologicznego „Drugie Życie 

Elektrośmieci”, organizowanego przez Europej-
ską Platformę Recyklingu Polska SA oraz Euro-
pejską Platformę Recyklingu Batteries Sp. z o.o. 
Celem konkursu jest podniesienie stanu świa-
domości ekologicznej społeczeństwa w zakre-
sie prawidłowego postępowania ze zużytym 
sprzętem elektrycznym, elektronicznym i zuży-
tymi bateriami. Konkurs polega także na zebra-
niu jak największej ilości elektrośmieci. 

Eko-Kornelowcy przystąpili do konkursu 
pod opieką nauczycielki przyrody Marii Nowak.

– Już drugi raz bierzemy udział w tym kon-
kursie. Zainteresowanie było tak duże, że musia-
łam dokonać trudnego wyboru podczas kwali-
fikacji. Pomagają nam też uczniowie, którzy nie 
weszli w skład drużyny. Odbyły się m.in. ekolo-
giczna dyskoteka połączona z  loterią (biletem 
było zużyte żelazko, komórka czy suszarka) i ak-
cja „ciasto za elektrośmieć – cukierki za baterie”. 
Nakręciliśmy nawet film propagujący recykling. 
Zdjęcia zrealizowano częściowo w kopalni soli 
w Bochni. Jest już dostępny w serwisie YouTu-
be – cieszy się Maria Nowak. Zadaniem Korne-

N a krakowskim placu Wolnica 19 marca 
nagrody znów zostały wręczone. Przy-
znała je – jak zwykle – Małopolska Izba 

Budowlanych oraz Małopolski Cech Rzemieślni-
ków i Przedsiębiorców Budowlanych. Przewodni-
czącym kapituły medalu, która składa się z przed-

lowców jest propagowanie wiedzy o  elektro-
śmieciach i zużytych bateriach wśród szkolnych 
kolegów. Młodzi ekolodzy postawili na różno-
rodność. 

Akcja informacyjna będzie trwała do końca 
kwietnia, zbiórka zużytego sprzętu rozpoczę-

stawicieli obu wymienionych wyżej organizacji, 
był radny Janusz Chwajoł. 

W  tym roku medalami zostali wyróżnieni: 
marszałek województwa małopolskiego Marek 
Sowa  – za budowanie instytucji wsparcia dla 
małej i  średniej przedsiębiorczości i  rzemiosła, 
oraz inż. arch. Andrzej Frejer – za całokształt ka-
riery architektonicznej. 

 Jan Bińczycki

 Błażej Siekierka

ła się już w  lutym. Eko-Kornelowcy prowadzą 
bloga www.ekokornelowcy.tk i  inne strony in-
ternetowe dotyczące konkursu i ekologii. Chcą 
także samodzielnie rozdawać przygotowane 
ulotki informacyjne i biuletyn.

Maria Nowak zachęca do współpracy i po-
mocy w konkursie nie tylko uczniów, pracow-
ników szkoły i  rodziców, ale także wszystkich 
mieszkańców Dzielnicy XVII. Szkoła nr 129 sły-
nie z  propagowania proekologicznych po-
staw  – nasi uczniowie bardzo chętnie biorą 
udział w  różnych lokalnych i  ogólnopolskich 
konkursach, mamy w tej dziedzinie sporo suk-
cesów. Regularnie pomaga nam rada dzielnicy 
i wielu sąsiadów – mówi Maria Nowak.

Jest już pewną tradycją, że medale wręczają 
przedstawiciele władz miasta. Tym razem  zrobili 
to prezydent Krakowa Jacek Majchrowski oraz 
przewodniczący Rady Miasta Bogusław Kośmi-
der, a także w imieniu marszałka – wicemarszałek 
województwa małopolskiego Jacek Krupa.  Uro-
czystość skupiła przedstawicieli bardzo wielu śro-
dowisk i organizacji, takich jak Bractwo Kurkowe, 
Kongregacja Kupiecka, izby i cechy rzemieślnicze. 

– Na mszy świętej poprzedzającej wręczanie 
medali było jedenaście sztandarów, a w samej 
uroczystości uczestniczyło ponad sto osób, co 
świadczy o randze tego wydarzenia – mówi Ja-
nusz Chwajoł. Przewodniczący kapituły zazna-
cza też, że podczas uroczystości wręczono inne 
nagrody i wyróżnienia. – Medalami Jana Kiliń-
skiego, przyznawanymi przez Związek Rzemio-
sła Polskiego w Warszawie zostali uhonorowa-
ni zasłużeni członkowie tej organizacji – dodaje 
radny Chwajoł.

Eko-Kornelowcy i nauczycielka Maria Nowak zachęcają do współpracy i pomocy w konkursie nie tylko uczniów, pracowników 
szkoły i rodziców, ale także wszystkich mieszkańców Dzielnicy XVII
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G ł o s  d z i e l N i c
Początek kwietnia to jednocześnie początek wiosny i oczywiście Wielkanoc. Widać to przede wszystkim 
po ofercie kulturalnej oferowanej przez dzielnice. Coraz więcej imprez w plenerze to znak, że wreszcie 
zacznie się robić cieplej! 

cy XI w terminie siedmiu dni od daty wywieszenia listy. Odwołania będą 
rozpatrywane do 30 maja. O rozstrzygnięciu zainteresowani zostaną po-
informowani pisemnie. Od powyższej decyzji nie przysługuje odwołanie. 

Dzielnica XIII Podgórze

Tradycyjne Święto Rękawki
2 kwietnia na kopcu Krakusa odbyło się obchodzone od wieków święto 
trzeciego dnia Wielkanocy. Od roku 2001 odbywa się ono w formie kon-
kursów, pokazów walk, prezentacji uzbrojenia i życia z okresu wczesne-

go średniowiecza. Pod kopcem Krakusa można było zobaczyć, jak wyglą-
dało życie we wczesnośredniowiecznych osadach, rzemiosło, uzbrojenie, 
stroje. Chętni próbowali potraw gotowanych według przepisów naszych 
przodków i oglądali imitację średniowiecznych potyczek zbrojnych. Uzu-
pełnieniem była możliwość poznania historii kopca Krakusa, państwa Wi-
ślan i Polan. Corocznie na Tradycyjne Święto Rękawki przyjeżdża około 20 
drużyn z południowej Polski.

Dzielnica XIV Czyżyny

Dla Pól Nadziei
Rozpoczęła się kolejna, 16. już edycja hospicyjnej kampanii Pola Nadziei. 
Jej symbol  – żonkile, przypomina nam o  ludziach cierpiących, oczeku-
jących pomocy i  opieki w  trudnym okresie odchodzenia z  tego świata. 
Dlatego też każdego roku organizatorzy cyklu koncertów „Nowa Huta. 
Dlaczego nie?!” wiosenny koncert dedykują właśnie akcji prowadzo-
nej przez nowohuckie Hospicjum im. św. Łazarza. 13 kwietnia, w sobotę 
o godz.19.00 w kościele pw. św. Brata Alberta (Kraków, os. Dywizjonu 303 
nr 63) wystąpi zespół YesKiezSirumem. 

Dzielnica XV Mistrzejowice

Legendy Nowohuckie jak malowane
Rada i Zarząd Dzielnicy XV zapraszają uczniów z klas I–III szkół podstawo-
wych do udziału w konkursie plastycznym na ilustracje do legendy nowo-
huckiej. Konkurs orgaznizowany jest przez Klub „Kuźnia” Ośrodka Kultury 
im. C.K. Norwida, pod patronatem Rady Dzielnicy XV Mistrzejowice. Prace 
należy składać w klubie „Kuźnia” na os. Złotego Wieku do 21 maja. 

Dzielnica I Stare Miasto

Wielkanoc w Starym Mieście
Wystawcy z  różnych krajów Europy wzięli udział w Targach Wielkanoc-
nych na Rynku Głównym. Na stoiskach można było kupić wiele trady-
cyjnych, regionalnych produktów. Do wyboru były m.in. stroiki, koszyki, 
palmy, świeczki, wydmuszki, ręcznie malowana porcelana, obrusy świą-
teczne i  wyroby regionalne. W  targach udział wzięło blisko 50 kupców 
z Polski, a także z Litwy, Słowacji Ukrainy oraz Węgier. 

Dzielnica IV Prądnik Biały

Park płucami Krakowa?
Nie ustają pomysły na to, jak przeciwstawiać się krakowskiemu smogowi. 
Jednym z nich jest zwiększanie ilości zieleni miejskiej. Dlatego też powstał 
projekt utworzenia wielkiego Parku Witkowskiego. Mógłby on powstać 
przy terenach obecnego Parku Leśnego Witkowice. Park Leśny Witkowi-
ce podlega obecnie ochronie prawnej dzięki staraniom Rady i  Zarządu 
Dzielnicy IV Prądnik Biały. Wskutek działań władz dzielnicy pod koniec lat 
90. na tych terenach powstały znakowane szlaki turystyczne, mostki na 
potoku Bibiczanka, ławki i place zabaw dla dzieci. Władze dzielnicy zrobiły 
bardzo wiele, by ten teren jak najbardziej uatrakcyjnić. Teraz wystarczy tyl-
ko, aby miasto zdecydowało się na wykup nieużytków w sąsiedztwie wit-
kowickiego lasu, by powstał ogromny i zielony teren rekreacyjny z praw-
dziwego zdarzenia. 

Dzielnica VII Zwierzyniec

Co dalej z ul. Królowej Jadwigi?
9 kwietnia odbyło się spotkanie dotyczące projektu przebudowy ul. Kró-
lowej Jadwigi (V etap) od ul. Jesionowej do ul. Robla wraz z ul. Korbutowej 
aż do Rudawy. W spotkaniu w Klubie Kultury Wola udział wzięli mieszkań-
cy oraz radni i projektant. Wcześniej, bo 19 marca i 2 kwietnia, w siedzibie 
Rady i Zarządu Dzielnicy VII można było przejrzeć plany dotyczące projek-
tu przebudowy. 

Dzielnica XI Podgórze Duchackie

„Nie” dla społecznego wykluczenia
Rada Dzielnicy XI ogłosiła nabór na wyjazd dla osób niepełnosprawnych 
(i  ich opiekunów) z  programem usprawniającym i  integracją w  ramach 
zapobiegania wykluczeniu społecznemu. Z  wyjazdu mogą skorzystać 
osoby niepełnosprawne z  dysfunkcją narządu ruchu kończyn dolnych. 
Wnioski należy składać do 15 kwietnia w siedzibie Rady Dzielnicy XI przy 
ul. Wysłouchów 34. Do wniosku należy dołączyć kopię orzeczenia o stop-
niu niepełnosprawności oraz dokumenty potwierdzające wysokość do-
chodów wszystkich członków gospodarstwa domowego uzyskanych 
w  okresie trzech pełnych miesięcy kalendarzowych poprzedzających 
datę  złożenia wniosku. Kryteria kwalifikacji to: posiadanie orzeczonego 
znacznego stopnia niepełnosprawności z przyczyn dysfunkcji narządu ru-
chu kończyn dolnych, miejsce zamieszkania na terenie Dzielnicy XI, do-
chód nieprzekraczający 912 zł netto na członka rodziny, a w przypadku 
osób samotnych 1084 zł netto. Lista osób zakwalifikowanych na wyjazd 
(zawierająca numery wniosków nadane podczas ich  złożenia) zostanie 
wywieszona 15 maja br. na tablicy ogłoszeń w siedzibie Rady Dzielnicy 
XI. Odwołania w formie pisemnej można składać w biurze Rady Dzielni-
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HISTORIA

Tajemnica  
Hotelu Kleina
Hotel Kleina, położony wprawdzie za magiczną linią Plant, bo przy 
ul. św. Gertrudy pod numerem 6, a więc tak naprawdę na przedmieś-
ciu, cieszył się na początku dwudziestego stulecia zasłużoną sławą…

Choć „urządzony na wzór hoteli zagra-
nicznych, o  32 pokojach z  komfortem 
umeblowanych”, nie był przesadnie dro-

gi. Cena pokoju „z pościelą i obsługą” wahała się 
od 80 centów do 3 reńskich i 50 centów za dobę. 
Na parterze mieściła się restauracja z „elegancko 
urządzoną salą jadalną”. Jednak nie owe walo-
ry Hotelu Kleina sprawiły, że na początku 1905 r. 
był on przedmiotem wielkiego zainteresowania 
krakowian. Właśnie w tym hotelu miała miejsce 
wielka tragedia, która odbiła się szerokim echem 
w krakowskiej i nie tylko krakowskiej prasie. 

Braunowie z Czerniowiec
Wszystko zaczęło się w  czwartek 26 stycznia 
1905 r. Tego dnia wieczorem przybyła do hote-
lu elegancka para, mężczyzna w sile wieku i ko-
bieta lat około trzydziestu. Jak zeznawała póź-
niej służba hotelowa, mężczyzna był przystojny 
i  bardzo starannie ubrany, kobieta była „silną 
brunetką, o  wybitnie pięknych rysach twarzy, 
również wykwintnie ubraną”. Nowo przybyli 
zapisali się w  księdze hotelowej jako mecenas 

i  mecenasowa Braunowie z  Czerniowiec. Me-
cenas zażądał dwóch pokoi. Tak obiecująco wy-
glądającym gościom dano oczywiście dwa naj-
lepsze. Od piątku para nie opuszczała pokoju. 
Mężczyzna dwukrotnie wzywał służącego i  za 
każdym razem prosił o kupienie butelki wódki. 
Te zlecenia wydały się pracownikom hotelu nie-
pokojące. Dziwili się, że „ludzie z tej sfery towa-
rzyskiej tak dużo wódki zażywają”. Przekonanie 
o  wysokiej pozycji gości rodem z  Czerniowiec 
potwierdzał fakt, iż rozmawiając ze sobą, posłu-
giwali się bardzo biegle językiem francuskim. 
Ponieważ w piątek Braunowie zapowiedzieli, że 
wyjadą w sobotę po południu lub wieczorem, 
służba hotelowa zwracała szczególną uwagę na 
zajęte przez nich pokoje. Czujność potęgowa-
ła nadzieja na suty napiwek. Zbliżał się sobot-
ni wieczór, a  goście z  Czerniowiec nie kwapili 
się z opuszczaniem pokoju. Czuwająca w okoli-
cy drzwi służba posunęła się nawet do podsłu-
chiwania. Jak później zeznawano, początkowo 
słychać było rozmowę, „po większej części fran-
cuską”, a potem już tylko chrapanie. Kiedy minę-
ła godzina dziesiąta wieczorem, zapukano do 
drzwi. Nie było odpowiedzi. Pozostawało więc 

tylko wezwać policję. Na rozkaz policjanta ot-
warto drzwi do pokoju. Kiedy pracownicy hote-
lu i policjanci weszli do środka, znaleźli „parę le-
żącą w łóżku, nie dającą znaku życia. Mężczyzna 
był już martwy, kobieta jeszcze oddychała”. Prze-
de wszystkim zajęto się jeszcze żyjącą kobietą. 
Obecny na miejscu inspektor Meller zarządził 
natychmiastowe przewiezienie jej do szpitala. 
Nieprzytomną niewiastę owinięto w  koc oraz 
futro i zaniesiono do dorożki. W szpitalu św. Ła-
zarza doktor Brand, jak pisała krakowska prasa, 
„nie stracił ani jednej chwili i przeprowadził bar-
dzo pomyślnie wypompowanie treści żołądka; 
potem na zarządzenie dyrekcji szpitala zastoso-
wał podawanie środków w  takich wypadkach 
wskazanych, jak tlen i stary koniak”.

Morfina, listy i rewolwer
Decyzja dyrekcji szpitala w  sprawie podjęcia 
kosztownej kuracji przy użyciu starego konia-
ku staje się zrozumiała, gdy uświadomimy so-
bie, kim naprawdę byli rzekomi państwo Braun 
z Czerniowiec. Na podłodze znaleziono list adre-
sowany do doktora Karola Piotrowskiego, sekre-
tarza sądowego w  Krakowie. Sprowadzony na 
miejsce rozpoznał on w zmarłym swojego bra-
ta Gustawa, profesora Akademii Weterynaryjnej 
w  Lwowie, a  także wziętego lwowskiego leka-
rza. Liczący niewiele ponad czterdzieści lat Gu-
staw Piotrowski, syn znanego uczonego i rekto-
ra UJ Gustawa Piotrowskiego seniora był mimo 
młodego wieku sławą o  wymiarze europej-
skim. Opublikował kilkadziesiąt prac naukowych, 
w większości w językach angielskim, francuskim 
i  niemieckim. Błyskotliwa, wcześnie rozpoczęta 
kariera naukowa okupiona została nałogiem  – 
Piotrowski był morfinistą. Zapewne ten fakt, 
a może także i inne przyczyny spowodowały roz-
pad jego małżeństwa z Marią, córką Władysława 
Łuszczkiewicza, innej znanej krakowskiej postaci. 

Oprócz listu w hotelowym pokoju znalezio-
no aż nadto dowodów świadczących o samo-
bójczych, a  może także morderczych planach 
profesora Piotrowskiego. Jak pisał krakowski 
„Czas”, policja stwierdziła, że „obok łóżka na sto-
le i nocnej szafce, leżały 4 flaszeczki zawierające 
wedle sygnatury 1 gram morfiny, słoik z morfi-
ną, dalej szklanka, zapełniona do połowy bań-
kami szklanymi z morfiną, strzykawka Pravaza”. 
Ten narkotyczny zestaw uzupełniał nabity re-
wolwer. W  pokoju znaleziono również kartkę 
papieru z krótkim tekstem: „Zawiadomić rodzi-
nę. Gustaw”. Na podłodze leżał także potargany 
list napisany na papierze z  żałobną obwódką, 
zredagowany w języku francuskim i podpisany 
imieniem „Hedvige”. 

Piękna, zdolna, niepospolita
Ustalenie tożsamości autorki tego listu nie było 
trudne. Choć prasa taktownie pisała o pannie B., 
to jednak szybko cały Kraków wiedział, iż odwie-

 Michał Kozioł
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W tym budynku przy ul. św. Gertrudy 6 rozegrały się tragiczne wydarzenia…
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HISTORIA

10 kwietnia
1913 –  Krajowy Związek Turystyczny w  Krako-

wie zobowiązał się przedłożyć Zarządo-
wi Kolei w  terminie do końca kwietnia 
wnioski i życzenia odnoszące się do roz-
kładu jazdy na galicyjskich liniach w se-
zonie zimowym 1913–1914.

11 kwietnia
1945 –  w „Domu Żołnierza” przy ul. Lubicz wy-

stawiono rewię „99 ½ procent śmiechu” 
z Antonim Fertnerem w roli głównej.

12 kwietnia
1456 –  Tomasz Strzempiński, biskup krakowski, 

ponawia pozwolenie udzielania przez 
księży zakonnych w  kościele św. Bar-
tłomieja w Mogile sakramentów chrztu 
i małżeństwa.

13 kwietnia
1956 –  „Dziennik Polski” donosi: „Nareszcie 

przystąpiono do naprawy ul. Wielopo-
le, której duże wyboje od dawna »psuły 
krew« przechodniom i  kierowcom po-
jazdów”.

14 kwietnia
1837 –  urodził się Walery Rzewuski, w przyszło-

ści znany krakowski fotograf i zasłużony 
radny miejski.

15 kwietnia
1901 –  papież Leon XIII na wniosek cesarza 

Franciszka Józefa nadaje godność kar-
dynalską biskupowi krakowskiemu Ja-
nowi Puzynie.

16 kwietnia
1856 –  podpisano umowę pomiędzy Niemiec-

kim Kontynentalnym Towarzystwem 
Gazowym w Dessau a krakowskim Ma-
gistratem w  sprawie oświetlania mia-
sta gazem. Ze strony Towarzystwa umo-
wę podpisał dyrektor radca dworu Hans 
Victor von Unruh, ze strony miasta bur-
mistrz Fryderyk Tobiaszek oraz radni: Jó-
zef Bernowski, Ignacy Paprocki i Ludwik 
Zieleniewski.

17 kwietnia
1913 –  miasto sparaliżowały bardzo obfite, nie-

zwykłe o  tej porze roku opady śniegu. 

Do jego usuwania z krakowskich ulic za-
trudniono 8 pługów, 3 automobile i ok. 
90 wozów konnych. Zbierany śnieg wy-
wożono do Wisły.

18 kwietnia
1953 –  krakowska prasa donosi, że w Państwo-

wym Gospodarstwie Rolnym w  Czyży-
nach zakwitły już pomidory.

19 kwietnia
1474 –  mistrz Marcin z Krakowa, senior i prowi-

zor bursy bogatych, oskarża całą bursę 
filozofów wraz z jej seniorem Erazmem, 
że mieszkańcy tej bursy czynili rozmai-
te przykrości bursie bogatych, gwałtow-
nie na nią napadając. Raz w nocy, o trze-
ciej godzinie szturmowali do drzwi 
zamkniętych wrzeciądzami, a następnie 
w niedzielę kamieniami rzucali w okna 
tak, że wiele rzeczy wewnątrz bursy się 
znajdujących potłukli.

20 kwietnia
1953 –  w  barze mlecznym przy ul.  Siennej za-

kończono gruntowny remont.

Kalendarium krakowskie

ziona do szpitala św. Łazarza osoba to nie kto inny, 
jak Jadwiga Brzozowska. „Głos Narodu”, przedsta-
wiając swoim czytelnikom ową pannę B., pisał, że 
jest ona „osobą piękną, inteligentną i pod wielo-
ma względami niepospolitą”, a  także informo-
wał, iż „Panna B., w której żyłach płynie dużo krwi 
wschodniej, należy do rodziny odznaczającej 
się wielkimi zdolnościami i nadzwyczajną fanta-
zją. Jej brat Stanisław, który należał do najbliższe-
go otoczenia Przybyszewskiego, skończył w War-
szawie samobójstwem. – Drugi brat jest zdolnym 
i cenionym poetą polsko-francuskim. – Jadwiga 
mieszkała we Lwowie, gdzie dawała lekcje języka 
francuskiego. Ma dwie zamężne siostry, z których 
jedna bawi stale w Azji Mniejszej”.

Jadwiga Brzozowska rzeczywiście pocho-
dziła z uzdolnionej rodziny. Jej ojcem był Karol 
Brzozowski, jedna z  tych zdumiewających po-
staci, jakich niemało zrodziły tragiczne warunki 
wieku XIX, wieku niewoli i walki o wyzwolenie. 
Syn napoleońskiego oficera, szlachcic pieczętu-
jący się herbem Korab, brał udział w wydarze-
niach 1848 r. w Poznańskiem, później studiował 
we Francji, był zawodowym myśliwym, turec-
kim urzędnikiem państwowym cieszącym się 
wyjątkowym zaufaniem stambulskich dostojni-
ków. Brał udział w powstaniu 1863 r., a pod ko-

niec życia osiadł wraz z liczną rodziną we Lwo-
wie. Był też Karol Brzozowski poetą i pisarzem. 
Literaturze poświęcili się także jego trzej syno-
wie: Karol, Stanisław i Wincenty. Kiedy zdrowie 
liczącego ponad osiemdzie-
siąt lat byłego żołnierza 
i  poety zaczęło szwanko-
wać, rodzina zwróciła się 
o  pomoc do cieszącego 
się zasłużoną sławą profe-
sora Gustawa Piotrowskie-
go. Sędziwy pacjent zmarł 
w  listopadzie 1904  r. Za-
pewne w  trakcie kuracji 
profesor Piotrowski nawią-
zał romans z  Jadwigą, cór-
ką Brzozowskiego. Jadwi-
ga była romanistką, uczyła we Lwowie języka 
francuskiego. Powszechnie podejrzewano, że 
została ona zwabiona do Krakowa obietnicą 
atrakcyjnej pracy, a  profesor Piotrowski, przy-
tłoczony nałogiem i  złym pożyciem małżeń-
skim, postanowił – odchodząc w zaświaty – za-
brać ją ze sobą jako towarzyszkę na tej ostatniej 
drodze. W  tym celu upił swoją ofiarę, a  póź-
niej wprowadził do jej organizmu morfinę. Być 
może panna Brzozowska się broniła. Pisał o tym 

„Czas” z 30 stycznia 1905 r.: „Największą zagad-
kę stanowią sińce i  skaleczenia na ciele cho-
rej. Lekarze i  doświadczeni urzędnicy policyj-
ni przypuszczają, że owe obrażenia nie mogły 

powstać przypadkowo. Siń-
ce, według informacji lekar-
skich, wystąpiły dziś jesz-
cze wyraźniej”. Policja miała 
nadzieję, że sprawa zosta-
nie ostatecznie wyjaśnio-
na dzięki zeznaniom chorej, 
która  – jak sądzono  – po-
winna rychło wrócić do 
zdrowia. Przewidywania te 
okazały się nietrafne. Ja-
dwiga Brzozowska zmarła 

9 lutego 1905  r. na oddzia-
le chirurgicznym szpitala św. Łazarza. Przyczy-
ną śmierci było „zakażenie krwi i  powstałe na 
tem tle zapalenie tkanki śródsierdzia”. Pogrzeb 
Jadwigi Brzozowskiej odbył się 12 lutego 1905 r. 
Następnego dnia krakowska prasa donosiła, iż 
wydarzenie to ściągnęło tak liczne grono pub-
liczności, że duchowieństwo nie mogło dostać 
się do kaplicy i dopiero energiczna interwencja 
grabarzy utorowała drogę księżom.

Błyskotliwa, 
wcześnie 

rozpoczęta kariera 
naukowa okupiona 
została nałogiem – 

Piotrowski był 
morfinistą.
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OGŁOSZENIA

 Położenie nieruchomości Nr działki Powierzchnia 
w ha

Obręb Cena wywoławcza Wadium
płatne do dnia 

Data i godzina przetargu 

ul. Zalipki
wz – bud. mieszkalne jedn. 
z garażami

519/24 
519/25,519/29 

526/11 

0,0585
0,0607
0,0705

101 P 93 420,00
96 720,00

104 700,00

10 000,00
10 000,00
10 000,00

18.04.2013

23.04.2013
godz. 9.00

ul. Tyniecka
wz – bud. handlowy 
z pracownią

38/6 0,0816 6 P 170 400,00 17 000,00
18.04.2013

23.04.2013
godz. 9.30

ul. Zarzyckiego
wz – bud. mieszkalny jedn. 
z garażem

57 0,0352 103 P 45 600,00 5 000,00
18.04.2013

23.04.2013
godz. 10.00

ul. Laskowa
wz-bud. mieszkalny jedn. 
z garażem 

283/3 +
1/2 cz 283/4

0,1431
0,0182

56 P 200 400,00 20 000,00
18.04.2013

23.04.2013
godz. 10.30

ul. Kolejowa 
plan „Trasa Nowopłaszowska” 
zab. jedn. MN

166/6
166/8

0,0214
0,0348
0,0562

53 P 98 400,00 10 000,00
18.04.2013

23.04.2013
godz. 11.00

ul. Braterstwa Broni
wz – bud. mieszkalny jedn. 
z garażem

20/1 0,1028 41 P 290 500,00 29 000,00
18.04.2013

23.04.2013
godz.11.30

os. Na Wzgórzach 9
U1 pow. 50,21

24/1000
cz 289

0,0701 10 NH 42 100,00
lokal 38 955,00
grunt 3 145,00

4 300,00
22.04.2013

26.04.2013
godz. 9.00

ul. Bugaj
wz – bud. handlowo- 
-usługowy

395/1 0,0395 108 P 27 500,00 3 000,00

22.04.2013

26.04.2013
godz.10.00

ul. Podbipięty
plan „Mogiła” 4MN1.4

29/18 0,1224 58 NH 132 550,00 13 000,00

22.04.2013

26.04.2013
godz.11.00

ul. Zalipki
wz- MN + garaż

519/3,518/4
519/9

519/11
519/12

0,0736
0,0587
0,0657
0,0730

101 P 114 400,00
101 725,00
113 100,00
111 150,00

12 000,00
12 000,00
11 000,00
12 000,00

22.04.2013

26.04.2013
godz. 12.00

Lubisz robić zdjęcia? Mieszkasz w  Krakowie? 
Weź udział w konkursie fotograficznym „Rodzina 
w obiektywie. Nie tylko od święta” organizowa-
nym w  ramach kampanii „Kraków stawia na ro-
dzinę”. Honorowy patronat nad konkursem obję-

li Prezydenta Miasta Krakowa Jacek Majchrowski 
oraz Małopolski Kurator Oświaty Aleksander Pal-
czewski.

Prace (maksymalnie 5 zdjęć) należy przesłać 
na adres: marketing@sckm.krakow.pl w terminie 

do 15 maja 2013 r. Szczegółowy regulamin znaj-
duje się na stronach internetowych: www.bip.
krakow.pl oraz www.sckm.krakow.pl. Na zwycięz-
ców czekają cenne nagrody ufundowane przez 
Bonarka City Center, Sony Centre oraz EMPIK.

Gmina Miejska Kraków oferuje do sprzedaży 
w  trybie przetargu ustnego nieograniczonego 
niezabudowane nieruchomości gruntowe prze-
znaczone pod zabudowę usługową, hotelową, 
mieszkaniową jednorodzinną i  wielorodzinną, 
garaże, lokale użytkowe, lokale mieszkalne, stry-
chy do adaptacji oraz nieruchomości gruntowe 

zabudowane budynkami przeznaczonymi do 
generalnego remontu. 

Treść ogłoszeń o przetargach wraz z mapą lo-
kalizacji zamieszczona jest na stronie Biuletynu 
Informacji Publicznej Miasta Krakowa www.bip.
krakow.pl (Finanse i Mienie/Nieruchomości Mia-
sta Krakowa/Przetargi na Nieruchomości). 

Szczegółowe informacje odnośnie do nieru-
chomości przeznaczonych do sprzedaży w try-
bie przetargu można uzyskać w Wydziale Skarbu 
Miasta ul.  Kasprowicza 29 nr tel. 12  616-98-08, 
12 616-98-09, w godzinach pracy urzędu.

Aktualna oferta nieruchomości przeznaczo-
nych do sprzedaży: 

Uwaga! Konkurs fotograficzny

Przetargi na sprzedaż nieruchomości organizowane w kwietniu 2013 r.






